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IV Niedziela Wielkanocna 

Po śmierci Jana Pawła II

W prasie i środkach przekazu fala artykułów poświęconych zmarłemu znacznie opadła, życie ma swoje prawa – nie mniej jest sporo interesujących wiadomości, wartych przytoczenia :

W Watykanie rośnie teczka dokumentów i informacji o cudach, do jakich miałoby dojść za wstawiennictwem Jana Pawła II jeszcze za jego życia. Są materiały dotyczące wydarzeń, które miały miejsce w Indiach, Meksyku i Rumunii, a dotyczących uzdrowienia chorych, którzy brali udział w mszach papieskich bądź otrzymali jego błogosławieństwo.

Na postulat, by Jan Paweł II ogłoszony został świętym są różne: Niektórzy mówią, to odpowiedź na nauczanie Ojca Świętego. "Odpowiedź znacznie silniejsza od tej, jakiej się spodziewaliśmy”. Dlatego stwierdza, że "istnieje możliwość, iż dzisiaj znowu, jak to miało miejsce w średniowieczu, "tłum może mieć wpływ na wybór papieża".  @KAI  

W wielu krajach rządy , samorządy, uczelnie i inne instytucje pragną wyróżnić zmarłego papieża w różny sposób.  Gdy żył mogło to budzić i budziło odruch sprzeciwu. Teraz jest wyrazem uznania Jego wielkości a pośrednio trochę tej chwały spływa na nasz polski naród. Dlatego zamieszczam  

SŁOWO RADY STAŁEJ KONFERENCJI EPISKOPATU POLSKI

PO ŚMIERCI I POGRZEBIE OJCA ŚWIĘTEGO JANA PAWŁA II
W atmosferze powagi i zamyślenia po śmierci Pasterza Kościoła Powszechnego, obradowała w Warszawie Rada Stała Konferencji Episkopatu Polski. Staraliśmy się ogarnąć umysłem i sercem wielkość tego pontyfikatu, jednego z najdłuższych w historii Kościoła. Strudzony Pielgrzym wrócił do domu Ojca. Te wszystkie dni są wielką katechezą i rekolekcjami dla współczesnego świata. Papież, któremu było dane zrealizować pragnienie Prymasa Stefana Wyszyńskiego, i przeprowadzić Kościół przez bramę trzeciego tysiąclecia, w ten sposób napisał swoją ostatnią encyklikę.

Papieska katecheza nie trafiła w próżnię. Wypełnione po brzegi kościoły i place, rozmodlone tłumy, kolejki przed konfesjonałami, spontaniczne inicjatywy będące odpowiedzią miłości na miłość papieskiego serca, przeszły wszelkie oczekiwania. Nigdy jeszcze świat nie widział tylu tysięcy młodych ludzi, chłopców i dziewcząt, gromadzących się na modlitewnym czuwaniu. Nigdy też tylu ludzi na całym świecie nie uczestniczyło, dzięki środkom społecznego przekazu, w pogrzebie Ojca Świętego. Wręcz wzrusza powszechne przekonanie o wielkości i świętości Jana Pawła II. Stąd nie dziwi oczekiwanie na rychłą beatyfikację.

Pragniemy podziękować dziś nade wszystko wiernym i ludziom dobrej woli w Polsce i naszych rodaków żyjących poza granicami Polski za wzruszające świadectwa przywiązania i miłości do Ojca Świętego. Wdzięczność wyrażamy kapłanom, przedstawicielom bratnich Kościołów, innych wyznań i religii. pracownikom mediów, zarówno publicznych jak i komercyjnych, przedstawicielom władzy państwowej i samorządowej, służbom porządkowym, medycznym, pracownikom komunikacji, harcerzom i wolontariuszom, za zrozumienie powagi chwili i umożliwienie rodakom godnego przeżycia historycznych dla Kościoła Dziękujemy wszystkim watykańskim współpracownikom naszego Papieża, a wśród nich wszystkim Polakom, na czele z wieloletnim sekretarzem Ojca Świętego Księdzem Arcybiskupem Stanisławem Dziwiszem.

Uwaga: Prawie gotowy numer utraciłem po ściągnięciu i interrnetu jednego pliku. To, co u dało się – przy pomocy ks. katechety uratować - drukuję, przepraszając za niedoróbki i braki.

Rodzą się inicjatywy, zarówno w diecezjach, jak i poszczególnych środowiskach, zmierza-jące do upamiętnienia i pogłębienia ogromnej spuścizny duchowej, jaką nam pozostawił Jan Paweł II. Każda z tych inicjatyw jest cenna i godna przemyślenia. Zachęcamy zatem posz czególne wspólnoty, ruchy kościelne, parafie, czy stowarzyszenia, by w harmonii ze swoimi biskupami podejmowały na własnym terenie konkretne dzieła dla upamiętnienia pontyfikatu Jana Pawła II, a zwłaszcza te, które wymagają osobistego nawrócenia.

Nie zapominajmy o "żywym pomniku" dla zmarłego Ojca Świętego, jakim jest "Dzieło Nowego Tysiąclecia". Od kilku już lat funduje ono stypendia dla zdolnej, a ubogiej młodzieży z różnych regionów naszego kraju.

Niebawem zbiorą się w Kaplicy Sykstyńskiej Kardynałowie,  Zwracamy się do wszystkich z gorącym apelem o modlitwę w dniach konklawe. Trzeba bowiem, "za przykładem pierwszej wspólnoty chrześcijańskiej - jak pisał zmarły Papież - aby Kościół powszechny duchowo złączony z Maryją, Matką Jezusa trwał jednomyślnie na modlitwie. W ten sposób wybór nowego papieża będzie wydarzeniem bliskim ludowi Bożemu i w pewnym sensie działaniem całego Kościoła, a nie dotyczącym jedynie kolegium elektorów" (por. Konstytucja Jana Pawła II o wyborze papieża). Módlmy się więc, by Duch Święty "oświecił umysły elektorów i zjednoczył ich w tym zadaniu, aby nastąpił szybki, jednomyślny i owocny wybór, czego wymaga zbawienie dusz i dobro całego ludu Bożego" (por. jak wyżej).

Podpisali Członkowie Rady Stałej Konferencji Episkopatu Polski  13 kwietnia 2005 r.@KAI 

Organizacja Narodów Zjednoczonych rozpoczęła 08.04. Sesję plenarną w Nowym Jorku od-daniem hołdu pamięci Jana Pawła II. Dziękując, całemu zgromadzeniu i poszczegól nym delegacjom, za składane kondolencje, stały obserwator Stolicy Apostolskiej przy tej organizacji. przypomniał, kontakty Ojca Świę tego z ONZ, nawiązał do wizyt, które papież złożył w nowo-jorskiej siedzibie ONZ w r 1979 i 1995. jego nadzieję, że organizacja ta będzie coraz lepiej spełniać swe uniwersalne posłannictwo i opowiadał się za jej refor mami,. @ © Radio Vaticana 

[image: image3.bmp]Rada Europy w Strasburgu uczciła pamięć JP2 na Mszy św. zorganizowanej w intencji Ja-na Pawła IIP Przewodniczył abp Josepha Doré. Kaznodzieja ks. Rallo stały Reprezentant Stolicy Apostolskiej przy Radzie Europy przypomniał, że już 9 listopada 1982 r. Papież ogłosił tzw. "Akt Europejski", a 8 paź-dziernika 1988 w Strasburgu mówił, że "bib-lijna koncepcja człowieka pozwoliła Europej-czykom rozwinąć wzniosłą koncepcję god-ności osoby, która pozostaje główną wartoś-cią, nawet dla tych którzy nie są wierzący. Wcześniej Jan Paweł II pierwszy powiedział o tym, że trzeba aby Europa oddychała "dwoma płucami", i to zarówno w kontekście religij-nym jak i politycznym.

Parlament Europejski 11.04. minutą ci-szy uczczą pamięć Jana Pawła II, a następnie okolicznościowe przemówienie wygłosi prze-wodniczący Parlamentu Europejskiego Joseph Borell. Na znak żałoby flagi we wszystkich instytucjach europejskich w Strasburgu zosta-ły opuszczone do połowy masztów. @KAI   

W Norwegii 08.04. Po raz pierwszy od niemal czterystu lat czyli od przyjęcia reforma cji w 1537 roku odprawiono katolicką Mszę świętą za zmarłego papieża w luterańskiej katedrze Nidaros w Trondheim.. Przed szes-nastu laty, ojciec święty przewodniczył nabo żeństwu ekumenicznemu właśnie w tej kate drze. Uczestniczyło w niej 400 wiernych w tym biskup Wagl. Spośród 4,5 miliona miesz-kańców Norwegii jedynie 50 tysięcy należy do Kościoła katolickiego.  @ © Radio Vaticana

Ukraina w porze uroczystości pogrzebo wych w Watykanie, zwierzchnik Ukraińskie go Kościoła Prawosławnego Patriarchatu Kijowskiego Filaret odprawił nabożeństwo żałobne w soborze św. Włodzimierza w Kijowie. Była to pierwsza w historii Kościoła Prawosławnego liturgia za papieża.

Modlił się również główny rabin Kijowa w kijowskim kościele św. Aleksandra. Mszę pogrzebową z placu Świętego Piotra transmi-towało kilka ukraińskich programów telewizyj nych. Prasa ukraińska szeroko informowałao pożegnaniu Jana Pawła II w Rzymie.  @© Radio Vaticana 2005)   

Rosja Tu sytuacja jest bardzo skompliko-wana: Oficjalnie: w pogrzebie uczestniczyła dele gacja niskiego szczebla, tak ze strony rządu jak Rosyjskiej Cerkwii. (premier Mi-chaił Fradkow i metropolita kaliningradzki Cyryl, którzy "nie cieszą się szacunkiem na-wet u siebie w domu" – pisze rosyjska prasa)  Jednak teraz wydarzenia te poruszyły wielu Rosjan. Narasta krytyka pod adresem rosyjs-kiego prezydenta Władimira Putina, i to w prasie uważanej za prorządową. 

Znany publicysta Aleksandr Minkin w dzien-niku "Moskowskij Komsomolec". Pisze: „Szano-wny Władymirze Władymirowiczu! Nie było Pa-na na pogrzebie papieża. Nasze stacje telewizyj-ne nie przekazały transmisji z Rzymu. Czy to przypadkowa zbieżność?" Do Rzymu przyjecha-ło 200 królów i prezy-dentów,. ceremonię trans-mitowały wszystkie największe światowe stacje telewizyjne. A z naszych - żadna. Różne nasze ka-nały podjęły jednakową (...) decyzję. Komu ta wierność: idei czy naczalstwu? 

Na zarzut, że „Rosja jest krajem prawos-ławnym, mamy mało katolików" - pisze : "Ame-rykanów mamy jeszcze mniej. Jednakże 11 wrze-śnia kanały telewizyjne całą dobę nakręcały transmisje na żywo z Nowego Jorku. Solidarność z USA? Jeśli tak, to dlaczego nie solidarność ze światem? Przecież w Rzymie panował smutek światowy, a nie watykański. Z Nowego Jorku transmitowano triumf zła, nienawiści, zgrozy, śmierci", zaś "przekazywanie z Rzymu uroczys-tości miłości, dobra, pokory, smutku - uznano za niepotrzebne".

Publicysta zauważa destrukcyjny wpływ na postawy Rosjan podporządkowanych władzom rosyjskich mediów, które "nas i nasze dzieci co-dziennie informują o miliarderach, kto ma ile pieniędzy, ile ktoś ma jachtów, pałaców", a nic nie piszą o autorytetach duchownych. "Ci spoś-ród nas, którzy dożyją jakiegokolwiek uroczys-tego pogrzebu (...), dostrzegą różnicę. Nie pomogą żadne wysiłki władz, żadne przydziały, autobusy. Przykład już jest. Nasz Biesłan zgro-madził w Rzymie milionową demonstrację. A w Moskwie - 100 tys. Tam, w Rzymie, ludzie przy-szli sami. U nas większość - na polecenie na-czalstwa. Postali 40 minut. Taki naród? Takim czyni go nieustannie nasza telewizja", pisze Minkin, który podkreśla, że właśnie z powodu tego spustoszenia "dla nas i naszych dzieci by-łoby pożyteczne zobaczyć, jak odprowadzają duchowego pasterza". "Daremne są rachuby na to, że świat nie zauważył nieobecności Rosji. A jak byłoby dobrze, gdyby Pan przeprosił za zamach na papieża (do którego strzelano na rozkaz KGB). On – papież - przeprosił za kaźnie i prześladowania - za wiele zła, które uczynił Kościół katolicki". 

Minkin nie ma wątpliwości, że u podstaw nie-obecności Putina w Watykanie były przyczyny polityczne, a także zwykła zawiść. "Płytkie, oso-biste odczucia przeszkodziły Panu odprowadzić go w ostatnią drogę. Te same uczucia przez lata nie pozwalały wpuścić Jana Pawła II do nas. Papieża nie wpuściły do Rosji strach i zawiść. Kościół prawosławny tłumaczył to troską o wiernych (o nasze dusze). Mówili: papież to katolik, Polak, wróg ZSRR. Katolik? Czy prawo-sławni masowo przeszliby na katolicyzm, gdyby papież wylądował na Szeremietiewie? Ten strach świadczy o tym, co nasi hierarchowie myślą o prawosławnych i o sobie samych. Ludzi uważają za zdrajców, a siebie - za ludzi słabych, nie-mających sił konkurować. Polak? Ale Polacy nie wyrządzili nam nawet setnej części tych krzywd co Niemcy. Jednak z Niemcami łączy nas za-dziwiająco serdeczna przyjaźń. Wróg ZSRR? Tym bardziej należało powiedzieć 'dziękuję'. Gdy by wrogowie nie wykończyli systemu komunis-tycznego, nie byłoby żadnego prezydenta Putina" - napisał z wielką wrażliwością i wyczuciem prawdy Aleksandr Minkin. W Moszkowski, KWM 

O Jerzy Jagodziński proboszcz parafii św. Olgi w Moskwie, mówi o ożywieniu i zaintere-sowaniu ostatnimi wydarzeniami:

Zaczęło się przynajmniej na tydzień przed śmiercią Ojca Świętego i to za sprawą radia Echa Moskwy, prowadzonego przez bardzo młodych ludzi. Oni nadają wiadomości co 15 minut i każde zaczynały się od komunikatu o stanie zdrowia Ojca Świętego, i zawsze były to najświeższe wiadomości. Kanał telewizyjny NTV też miał bardzo dobre i aktualne informacje o Janie Pawle II. 
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Stacja ma taki program Rykoszet i kiedy mieszkańcy Moskwy po południu wychodzą z pracy, bada wtedy opinię publiczną. Przed po-grzebem Ojca Świętego dziennikarze zadali pytanie: "Czy dotknęła Cię osobiście śmierć Ojca Świętego?". Z odpowiedzią na to pytanie zadzwoniły 5763 osoby. 88 proc. respondentów powiedziało - to coś niebywałego - że śmierć Ojca Świętego dotknęła ich osobiście, a tylko 12 proc. udzieliło odpowiedzi negatywnej. 

- W Dumie gdy deputowany z frakcji LDPR Żyrinowskiego, stwierdził, że media zbyt szeroko relacjonują wydarzenia związane ze śmiercią Jana Pawła II, poparło go zaledwie 95 z 450 członków izby. 

- W całej Moskwie było poruszenie. W Nie-dzielę Miłosierdzia w katedrze nie było wolnych miejsc ( a siedzących jest jakieś dwa tysiące ). na polskiej Mszy św. Ludzie w większości płakali. - Na następnej Mszy św. - rosyjskiej - był jeszcze większy tłok, ludzie stali już nawet na dworze. Do katedry za Ojca Świętego przyszli się modlić głównie prawosławni. Takiej prokatolickiej atmos-fery w mediach i na ulicy nie przypo-minam sobie. 

Skąd wzięła się taka postawa u Rosjan? - Myślę, że to wszystko jest u nich takie podświadome, narastało i teraz wybuchło. Mogę się pokusić nawet o taką opinię, że w Rosji nie ma autorytetów i to jest takie poszukiwanie autorytetu. Nagle wszyscy zwrócili uwagę na człowieka, który nie był wplątany w żadną korupcję, który cierpiał i umarł, tak jak oni sobie tego nie wyobrażają, jak Pan Jezus na oczach wszystkich. I to ich tak poraziło. 

Media grają skrzydłami

Media jak zwykle „grają skrzydłami”, czy-li akcentują skrajności:  Albo donoszą „Cały świat, cała Polska” płacze po Papieżu, albo po kilku godzinach gorszą się:  „Przemiana „Cra-covii”?  kochająca Ojca Świętego – Craco-via!??? Fałsz i obłuda!!!  Bo na wielu me-czach znów doszło do bijatyk. 

Tymczasem ani cały świat, ani cała Polska nie płakały po papieżu: W Chinach liczących ponad miliard ludzi – czyli więcej niż liczy cały Kościół Katolicki mało kto o tym wiedział, U nas podobnie: „Nowiny doniosły, że w arcykatolickim Przemyślu znacznie wzmogła się fala handlarzy na granicy w Medyce: jeśli z zwyczajnym dniu notuję się ol 7 tys. ‘mrówek” przenoszących przez granicę papierosy i alkohol – w dniu śmierci papieża było ich ok. 10 tysięcy. 

Tak więc ani cała Polska nie płakała, ani cała polska nie szmuglowała alkoholu, ani wszyscy kibice nie pojednali się ze sobą, ani wszyscy, w dzień po pogrzebie nie rozrabiali na stadionach, Są ludzie i ludziska, są kibice i szalikowcy. Rozsądek wymaga, aby dostrzec ogromną przemianę w naszej postawie, do-cenić ten zryw pobożności, dobrej woli, to – nie waham się napisać – tchnienie Ducha Świętego. Ale z drugiej strony nie spodziewać się naiwnie „cudu” Papież po śmierci to nie kuglarz jakiś. To siewca słowa. Ale ewange-liczne słowo pada na różny grunt i różny przynosi plon

Rozsądnie pisze jeden „forumowicz” tzn. uczestnik forum w interniecie, gdzie może każdy anonimowo napisać co chce. 

Czyż Papież nie powtarzał nauki Jezusa, żeby kochać bliźniego jak siebie samego??? Czyż nie nauczał, żeby zło dobrem zwycię-żać??? Czyżby policjanci czy też kibice innych drużyn (nawet nielubianej Legii) nie byli waszymi bliźnimi??? W co wy w końcu wie-rzycie??? 

Ps. Jeśli śp. JPII z nieba oglądał wczoraj te zajścia to musiało Mu być bardzo, bardzo przykro...
Konklawe
Konklawe (łac. cum clave, pod kluczem) jest ogólnym zgromadzeniem kardynałów, zwoływanym od 15, do 20 dni od śmierci pa-pieża (tyle czasu mają nieobecni kardynałowie na przybycie na spotkanie). Dziś przebieg zgromadzenia regulowany jest przez Universi Dominici Gregis Jana Pawła II z 1996 roku. Od czasu Wielkiej Schizmy panuje zasada, że konklawe musi zakończyć się wyborem no-wego papieża. Wspomniany dokument gwa-rantuje jego wybór w ciągu 21 dni lub wcześniej.

W skład konklawe wchodzą kardynałowie elektorzy, czyli wyłącznie ci, którzy w dniu zaistnienia wakatu Stolicy Apostolskiej nie osiągnęli jeszcze wieku osiemdziesięciu lat.

Głosowanie kardynałów jest tajne i toczy się w kolejnych turach. Wspomniana konsty-tucja ogranicza liczbę głosowań do 30, po czym Kardynał Kamerling konsultuje się z Kardynałami elektorami co do dalszego spo-sobu postępowania. Nie można w żadnym razie odstąpić od zasady, że papież musi być wybrany co najmniej bezwzględną więk-szością głosów. Dana tura zostaje uznana za zakończoną wyborem jeśli co najmniej 2/3 głosów (jeżeli liczba elektorów nie jest po-dzielna bez reszty przez 3, wówczas wyma-gany jest jeden głos więcej) zostanie oddanych na jednego kandydata. Zostaje on nowym papieżem po wyrażeniu zgody (w historii nie zdarzyło się, żeby ktoś odmówił). Następnie pozostali kardynałowie wyrażają oddanie i posłuszeństwo nowemu zwierzchnikowi - homagium.

Znakiem obwieszczającym dokonanie wy-boru nowego papieża był biały dym), a następnie pierwszy kardynał diakon oznajmia ludowi dokonany wybór: Annuntio vobis gau-dium magnum - Habemus Papam (Ogłaszam wam wielką radosć - mamy papieża) i ogłasza jego imię. Nowo wybrany papież udziela Błogosławieństwa Apostolskiego Urbi et Orbi z balkonu Bazyliki Watykańskiej.

Kardynałowie nie są zobowiązani do wyboru nowego papieża spomiędzy siebie. Świadczy o tym bezpośrednio konstytucja Universi Dominici Gregis w n. 83: "niech oddadzą swój głos na tego, kogo także poza Kolegium Kardynałów uznają za bardziej god-nego od innych do owocnego i skutecznego zarządzania Kościołem powszechnym", jak również pośrednio, gdyż zawarta jest w niej procedura postępowania na wypadek, gdyby nowo obrany nie miał jeszcze sakry biskupiej (n. 88-90).

Konklawe rozpocznie się 18 kwietnia 2005 o godzinie 16:30 a zakończy się z momentem wyboru nowego papieża. Do czasu wykonania wyboru przez konklawe Kościołem kieruje Kolegium kardynałów, władzę administracyj-ną w Watykanie sprawuje zaś kamerling Eduardo Martinez Somalo.
WIADOMOŚCI  Z  Watykanu 

Osobisty sekretarz Jana Pawła II abp. Stanisław Dziwisz opuścił Watykan. To samo - zgodnie z przepisami - uczynili wszyscy członkowie polskiego otoczenia zmarłego w sobotę Papieża. 

Zgodnie z konstytucją o wakacie Stolicy Apo-stolskiej i wyborze biskupa rzymskiego, personel mieszkający w apartamencie prywatnym papieża musi je opuścić po ceremonii pogrzebowej.

Arcybiskup Stanisław Dziwisz nie wyjechał jednak z Rzymu, lecz przeniósł się do Domu Pol-skiego Pielgrzyma przy Via Cassia na przed-mieściach Rzymu. Dom należy do Fundacji Jana Pawła II, w której władzach jest osobisty sek-retarz Papieża. Jest wykonawcą testamentu zma-rłego papieża i w myśl przepisów kościelnych będzie się musiał z tego rozliczyć wobec jego następcy. @KAI


[image: image5.jpg]


13.04. wierni mogą już odwiedzać grób Jana Pawła II. Pierwsi modlili się kardyna-łowie oraz siostry sercanki, które opiekowały się Ojcem Świętym i jego kamerdyner. 

Kardynałowie przybyli przed kole-jną – piątą już - Mszą św. za spokój zmarłego Za-raz po nich pięć zakonnic z siostrą Tobianą So-bódką na czele oraz Angelo Gugel. Modlili się przed płytę nagrobną z napisem "Joannes Paulus II PP 16 X 1978 - 2 IV 2005".@ KAI  

Po godzinie 7.00 rano w środę pierw si pielgrzymi mogli zejść do Grot Waty kańskich i przejść przed grobem Jana Pawła II. Około 6.30 rano w kolejce stało kilkaset osób, później ich liczba wzrosła do ponad tysiąca.  

Ze Świata 

10.04. Mer stolicy Tatarstanu - Kazania, Kamil Ischakow z wdzięczności dla Jana Pawła II jego decyzję przekazania do Rosji Kazańskiej Ikony Matki Bożej w sierpniu 2004 roku, postanowił zbudować w tym mieście kościół katolicki. Kościół istniał tu jeszcze przed nadejściem władzy sowieckiej, obecnie jednak mieści się w nim m.in. tunel aerodynamiczny miejscowej uczelni, którego rozebraniem jest niemożliwe Według mera, początkowo zamierzano zwrócić świątynię, ale znajduje się w niej, Liczbę katolików ocenia się na mniej więcej 200 osób. 

Mer przed kilku laty podczas pierwszego spotkania z Papieżem oznajmił mu to, a "on zaakceptował to postanowienie i udzielił błogosławieństwa". W październiku 2000 r. szef administracji miasta wydzielił działkę i zaczęto szukać odpowiedniego projektu. Obec nie dobiegają końca prace nad dokumentacją projektowo-montażową i w najbliższym cza-sie powinna się rozpocząć budowa, a firma Antika, która ją prowadzi, zamierza zakoń-czyć budowę do końca lata br. W całej repu-blice, a zwłaszcza w jej stolicy bardzo wiele świątyń zwrócono już prawosławnym, muzuł-manom, żydom czy staroobrzędowcom. @KAI  

10.04. W moskiewskiej katedrze Niepoka-lanego Poczęcia odprawiono mszę za duszę Jana Pawła II. Przewodniczyli jej nuncjusz apostolski abp Antonio Mennini i metropolita moskiewski arcybiskup Tadeusz Kondrusie-wicz, który zapewnił wiernych, licznie zebra-nych na Mszy, że w imieniu wszystkich rosyj-skich katolików i nie tylko katolików pożegnał Ojca Świętego mo-dląc się przy jego ciele wy-stawionym w bazylice św. Piotra. Za szczegól-ne wyróżnienie uznał powierzenie mu przewodniczenia w ostatniej Mszy św. celeb-rowanej w bazylice św. Piotra w czwartek przed pogrzebem papieża. @© Radio Vat,
Bp Joseph Zen-ze Kiun wezwał władze w Pekinie do zaprzestania prześladowań katoli-ków i uczynienia pierwszego kroku prowa-dzącego do nawiązania relacji dyplomatycz nych ze Stolicą Apostolską.
Podkreślił, że Watykan czyni wszystko, co w jego mocy, aby doszło do ponownego otwarcia rokowań z rządem Chińskiej Republi ki Ludowej. Gotów jest także przenieść swą nuncjaturę z Taipei do Pekinu. Nie dostrzega jednak zaintere-sowania z drugiej strony. Hierarcha nie traci na-dziei, i wskazuje, że jeszcze niedawno chińscy komuniści postrzegali Stany Zjednoczone jako wroga, zaś obecnie mówią o wzajemnej przyjaź-ni. Władze w Pekinie potwierdziły, że w ostatnich dniach marca o sprawie ewentualnego zbliżenia z Watykanem rozmawiał tam belgijski kardynał Godfried Danneels. @ © Radio Vaticana 2005) 
Z Kraju  

„Wy mi nie klaskajcie, wy mnie słu-chajcie.. powiedział kiedyś papież... 

Zachwycając się papieżem bardzo mało o nim wiemy. Np., jak wiele napisał książek, Nie mówiąc o tym, że mało kto miał w ręku choć jedną książkę napisaną przez Papieża, Oto zestaw papieskich książek i innych doku-mentów:

KSIĄŻKI JANA PAWŁA II:

Pamięć i tożsamość • Wstańcie, chodźmy! 

• Tryptyk Rzymski 

• Bóg bogaty w miłosierdzie 

• Przekroczyć próg nadziei 

• Eucharystia sercem Kościoła 

• Drogowskazy dla Polaków 

• Dar i tajemnica 

• Słowa do Polaków. Myśli na każdy dzień 

• Poezje zebrane 

 Poezje, dramaty, szkice
• Znak, któremu sprzeciwiać się będą 

• Blask wiary. Wizja teologiczna J P II 

• Encyklopedia Nauczania Społecznego JPII 

-  Adhortacja Apostolska - Pastores Gregis
- Adhortacja apostolska Ecclesia in Europa
— Bóg bogaty w miłosierdzie
— Centisimus Annus. Tekst i komentarz
— Dar i tajemnica
— Dlaczego dialog z judaizmem?
— Do moich Braci i Sióstr - ludzi w podeszłym wieku
— Dominum et Vivicantem. Tekst i komentarz
— Drogowskazy dla Polaków. Komputerowy zbiór wypowiedzi Ojca Świętego skierowanych do rodaków.
— Dziesięć drogowskazów dla każdego. Jan Paweł II o Dekalogu
— Elementarz etyczny
— Encyklika Ecclesia de Eucharistia. O Eucharystii w życiu Kościoła
— Encykliki Ojca Świętego Jana Pawła II (t. 1 i 2)
— Eucharystia sercem Kościoła
— Fides et ratio. Tekst i komentarze
— I wy bądźcie radośni - przesłanie
— Jan Paweł II. Triptik rzimsczi
— Jezus daje samego siebie
—— List apostolski Mane nobiscum Domine (na Rok Eucharystii)
— List apostolski Mane nobiscum Domine (na Rok Eucharystii)
— List Apostolski o Różańcu Świętym
— Litania narodu polskiego. Ilustrowany leksykon polskich świętych, błogosławionych i sług Bożych
— Mężczyzną i niewiastą stworzył ich. T.I-IV
—Miłość i odpowiedzialność
— Mój Chrystus. Myśli wybrane
— Myśląc Ojczyzna
— Myśli światła
— Narodziny wyznawców
— Nowy Różaniec z Janem Pawłem II (tw)
— O poznawalności i poznawaniu Boga
— Osoba i czyn oraz inne studia antropologiczne
— Pamięć i tożsamość (mk)
— Pamięć i tożsamość (tw)
— Pielgrzymka śladami św. Pawła
— Pielgrzymka Wielkiego Jubileuszu
— Poezje zebrane. Tryptyk rzymski
— Poezje, dramaty, szkice, Tryptyk Rzymski
— Posynodalna adhortacja apostolska Pastores Gregis
— Potrzebuje Cię Chrystus
— Przekroczyć próg nadziei
— Rosarium Virginis Mariae
— Rozważania o istocie człowieka
— Różaniec Jana Pawła II
— Różaniec z Janem Pawłem II (tw)
— Różańcowe tajemnice światła.
— Szczęśliwi, którzy... Modlitewnik seniora - antologia
— Świętego Jana od Krzyża nauka o wierze
— Tryptyk Rzymski + CD (miękka okładka)
— Tryptyk Rzymski + CD (twarda)
— Veritatis Splendor. Tekst i komentarz
— W górę serca - wybór myśli z V pielgrzymki do Ojczyzny
— Wezwani do zwycięstwa mocą miłości
— Wstańcie, chodźmy! (okładka miękka)
— Wstańcie, chodźmy! (okładka twarda)
— Zagadnienie podmiotu moralności
— Znak, któremu sprzeciwiać się będą
Polacy za pośrednictwem Caritas Polska. Złożyli na pomoc ofiarom trzęsienia ziemi i tsunami w Azji ponad 14 milionów zł.

Główną trudnością dla właściwego przez-naczenia pieniędzy są problemy organizacyjne władz w krajach poszkodowanych.  Dostępna Caritas lista poszkodowanych obejmuje 3 tysiące dzieci. Deklarację pomocy w ramach akcji „Adopcja na odległość” złożyło ponad 2.100 osób prywatnych i instytucji.  

11 04. zarejestrowano nową partię poli-tyczną: Ruch Patriotyczny. RP skupia posłów uciekinierów z LPR. Liderami ruchu są: Antoni Macierewicz (RKN), Gabriel Janowski (Przymierze dla Polski), Jan Olszewski (ROP). W Ruchu są też prof. Rafał Broda i prof. Jacek Zimny z "Odrodzenia Polski". Za łożycieli łączy niechęć do Unii Europejskiej, sympatia do Radia Maryja i pragnienie zastąpienia LPR.

Gliwickie Zakłady Urządzeń Technicz-nych wykonują cztery pomniki Jana Pawła II. Przygotowanie jednego tylko obelisku z brązu trwa minimum cztery miesiące, a za dwumetro wy pomnik na cokole trzeba zapłacić ok. 50 tys. zł. Połowa tej sumy to gipsowy model, który trzeba przygotować przed odlaniem pomnika z brązu. Im rzeźba wyższa, tym cena rośnie. Rekordowy, sześciometrowy obelisk Papieża, który GZUT przygotował dla bazyliki w Licheniu, kosztował 350 tys. zł.

Przed rozpoczęciem prac trzeba wpłacić zaliczkę. Minimum 30 lub 40 proc. całego zamówienia. Do tej pory GZUT wykonał 10 dużych pomników Jana Pawła II, 40 popiersi i kilkaset medali Papieża.

Z Archidiecezji i Parafii  

15.04. rozpoczęła swą wędrówkę po diecezji rzeszowskiej niezwykła ikona "Sedes Sapientiae". 10 września 2000 roku, podczas obchodów Jubileuszu Nauczycieli Akademic-kich, Jan Paweł II podarował ją środowisku akademickiemu . Od tamtego czasu ikona zdążyła odwiedzić Grecję, Rosję, Hiszpanię, Ukrainę, Peru, Chile, Ekwador, Słowację, Irlandię, Szkocję, Anglię. W grudniu 2004 roku zawitała do Polski. Peregrynacja zakoń-czy 19.04 , o godz. 14 uroczystą mszą świętą w kościele uniwersyteckim pw. św. Królowej Jadwigi w Rzeszowie.@ Super Nowości 

Caritas AP uhonorowana nagrodą – statu-etką "Dobrego Pasterza” za wytrwałą działal-ność charytatywną na terenie archidiecezji Prowincję Przemyską Sióstr Felicjanek, Sio-stry prowadzą Centrum Charytatywnego Cari-tas im. bł. Jana Balickiego w Przemyślu.

Prowincja Felicjanek, obejmuje ok. 300 sióstr (w tym ok. 100 w samym Przemyślu). W klasztorze na Zasaniu od lat prowadzą kuchnię dla ubogich im. bł. Matki Marii Angeli. Dziennie wydają około 150 posiłków (również na wynos). Do stołu w zawsze czyściutkiej jadalni klasztornej może usiąść każdy znajdujący się w potrzebie. Dla nikogo nie zabraknie pożywnej strawy i chleba. 

Prócz tej kuchni, felicjanki prowadzą też w Przemyślu świetlicę profilaktyczno-wycho-wawczą. Korzysta z niej ok. 30 dzieci z rodzin ubogich i potrzebujących pomocy. @ „N”

Z życia Parafii

17. 04. Msze św

8,00   + Bronisław 

9,30.

11.00 

Zaproszenie

Jutro Konklawe 16.04. modlimy się codziennie o szczęśliwy wybór następcy Jana Pawła II 

Zapraszamy na godz. 18,00

Księdza przywozili:

Tarnawce

Korytniki  Czarnecki Henryk
Do małżeństwa przygotowują się 

Paweł MAKSYM  z Krasiczyna

Anna HRYŃ z Olszan 

Jerzy DAŃKO  z Korytnik 

Aneta DRAGANIK z  Korytnik 

Grzegorz PAWLISZAK z Żurawicy
Monika LESZCZUCH z Dybawki

10.04 CHRZEST PRZYJĘŁA

Paulina KAZIENKO  z Tarnawiec

14.04 2005 Zmarła

Helena KOCHANOWICZ 

l 72 z Tarnawiec

Pogrzeb w Tarnawcach 18.04, g. 11,00

14.04 2005 Zmarł

ks. prał. Józef Dudek,

proboszcz w Tarnawce k. Łańcuta. Eksporta 17. 94 w Tarnawce o g. 16.00.

Pogrzeb w Tarnawce, 18.04  o g. 15.00. 

6 lat był wikarym  w Krasiczynie

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 2 tygodnie nie było sprzątane
Korytniki: Danuta Mucha Maria Srogi

Tarnawce :  Urszula Edyta Fenik, 

Mielnów;  Maria Zapołoch

Chołowice: Teresa Szuban  

e-mail:stabar1@poczta.onet.pl

Telefon Parafii (16) 6718-414

KANCELARIA PARAFIALNA CZYNNA  

7,00– 8,00 1 godz. przed Mszą wieczorną 

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 18  nakład 420  egz. Str. 16 koszt 60 gr. Druk: Plebania w Krasiczynie 16. 04. 2005

Msze święte niedzielne

Krasiczyn  8.00 
11.00    i 17,00

Korytniki 
9,30   Tarnawce 11.00

Chołowice  8.30
Mielnów   9.30

W tygodniu o 18,00

W Kościołach dojazdowych 

Chołowice środa o 17,00 Mielnów o 18,00

Czwartek Korytniki o 17,00 Tarnawce o 18,00 

Ofiary na kościół

Wpłaty na konto parafialne:  w B Śl. Nr: 66 1050 1546 1000 0012 0075 7050:
Dalsze wpłaty  na nagłośnienie:

40. A. L. Demkiewicz
Dyb. 
  50

41.E.M Dudowie 
Dyb 20
  50  

  łącznie do 10. 04 zebrano równo 1475 zł 

                                                           Bóg zapłać. 

Uwaga: 

Rozliczenie ofiar na „Boży Grób”

Siostry przedstawiły rozlicznie ofiar złożo nych w tym roku na kwiaty do Bożego Grobu: Ofiary z róż”

1. Anny Ściera 
Śl,
150

2. Bogusławy Jabłeckiej
Śl
150

3,Michaliny Majchrowicz 
Kras. 
170

4.Marka Susa
Śl. 
140

5.Bronisławy Fedasz 
Dyb. 
195

6.Józefy Ryczan
Kor. 
  50

7.Stefanii Wojciechowskiej
Kor
  40

8. Krystyna Bracio
Śl.
200

9. Marii Pańczyszyn
Kras. 
120

10. Teresy Fenik
Kor. 
  60
11. Grupy sprzątające:
Dyb. 
100

12. Indywidualne ofiary

100

13. Składki z „Gorzkich Żali:                1076
      Razem
                    2526 Rozliczenie:

Kwiaty i świece
                    1076

Pozostałe saldo                                       1450

   Rozliczenie pieniędzy w roku 2004/2005 

pozostałe saldo                                       1644

Z szopki ( od Aniołka)                             250 Wydatki:

Komunikanty
      
432

Olej,świece, baterie
                     483,90

Wyposażenie( komże, stuły)                  521,20

Dekoracje

215

Kwiaty

210

Środki czystości

  52

Razem:
                   1894,10

Pozostało:                                                     0,40 

Rozliczyła s. Bożena Bieda. 
Rozliczenie skarbonek postnych

Wydarzenie ostatnich tygodni spowodo-wały zawirowania wokół tej akcji. Ogłosiliś-my przynoszenie skarbonek do kościoła w Nie dzielę Miłosierdzia Bożego. Jednak złożono w tym dniu jedynie 11 skarbonek, w których było 85 zł i o, 165 dkg. drobnego bilonu –po 1, 2 i 5 groszy, 

Łącznie złożono 19 skarbonek zawierają-cych 137,20 zł i prawie 2 kg. drobnego bilonu. Jedyni 4 skarbonki były podpisane. 

Bóg zapłać dzieci0m, które uczestniczyły w tej zbiórce i Rodzicom za dopilnowanie.      

:Oto Słowo Boże

17 04. IV Niedziela Wielkanocna I czytanie  (Dz 2,14a.36-41)

Wtedy stanął Piotr razem z Jedenastoma i przemówił do nich donośnym głosem: Niech więc cały dom Izraela wie z niewzruszoną pewnością, że tego Jezusa, którego wyście ukrzyżowali, uczynił Bóg i Panem, i Mes-jaszem. Gdy to usłyszeli, przejęli się do głębi serca: Cóż mamy czynić, bracia? - zapytali Piotra i pozostałych Apostołów. Nawróćcie się - powiedział do nich Piotr - i niech każdy z was ochrzci się w imię Jezusa Chrystusa na odpuszczenie grzechów waszych, a weźmiecie w darze Ducha Świętego. 

Bo dla was jest obietnica i dla dzieci wa-szych, i dla wszystkich, którzy są daleko, a których powoła Pan Bóg nasz. W wielu też innych słowach dawał świadectwo i napomi-nał: Ratujcie się spośród tego przewrotnego pokolenia! Ci więc, którzy przyjęli jego naukę, zostali ochrzczeni. I przyłączyło się owego dnia około trzech tysięcy dusz.

II Czytanie  (1 P 2,20b-25)

To się Bogu podoba, jeżeli dobrze czyni-cie, a przetrzymacie cierpienia. Do tego bowiem jesteście powołani. Chrystus przecież również cierpiał za was i zostawił wam wzór, abyście szli za Nim Jego śladami. On grzechu nie popełnił, a w Jego ustach nie było podstę-pu. On, gdy Mu złorzeczono, nie złorzeczył, gdy cierpiał, nie groził, ale oddawał się Temu, który sądzi sprawiedliwie. On sam, w swoim ciele poniósł nasze grzechy na drzewo, abyś-my przestali być uczestnikami grzechów, a ży-li dla sprawiedliwości - Krwią Jego zostaliście uzdrowieni. Błądziliście bowiem jak owce, ale teraz nawróciliście się do Pasterza i Stróża dusz waszych.

Ewangelia  (J 10,1-10)

Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Kto nie wchodzi do owczarni przez bramę, ale wdziera się inną drogą, ten jest złodziejem i rozbójnikiem. Kto jednak wchodzi przez bramę, jest pasterzem owiec. Temu otwiera odźwierny, a owce słuchają jego głosu; woła on swoje owce po imieniu i wyprowadza je. A kiedy wszystkie wyprowadzi, staje na ich czele, a owce postępują za nim, ponieważ głos jego znają. Natomiast za obcym nie pójdą, lecz będą uciekać od niego, bo nie znają głosu obcych. 

Tę przypowieść opowiedział im Jezus, lecz oni nie pojęli znaczenia tego, co im mówił. Powtórnie więc powiedział do nich Jezus: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Ja jestem bramą owiec. Wszyscy, którzy przyszli przede Mną, są złodziejami i rozbójnikami, a nie posłuchały ich owce. Ja jestem bramą. Jeżeli ktoś wejdzie przeze Mnie, będzie zbawiony - wejdzie i wyjdzie, i znajdzie paszę. Złodziej przychodzi tylko po to, aby kraść, zabijać i niszczyć. Ja przyszedłem po to, aby /owce/ miały życie i miały je w obfitości.

Droga Światła
Nabożeństwo mało znane w Polsce stanowi jakąś kontynuację Drogi krzyżowej Liczy  XIV stacji wielkanocnych, opartych na tekście Pisma Świętego.

Wyrasta duchowości salezjańskiej. Zrodzi ło się w Roku Jubileuszowym. Dwa lata temu w Krakowie odbyła się pierwsza Droga Świat-ła w duszpasterstwie akademickim. Młodzi szli ulicami miasta w wigilię świętego Stanisława (7 maja) z Wawelu na Skałkę. Rozpoczęło ją kilkadziesiąt osób  -skończył , spory tłum (lepiej powiedzieć: wspólnota!), idący za krzyżem przewiązanym stułą koloru czerwonego.

W liturgii dużo mocniej akcentuje się mę kę i śmierć Jezusa, Wielki Post niż okres wielkanocny?

A istotą chrześcijaństwa – jest zmartwych wstanie. Aby uznać prawdę o tym, że Jezus został zabity, nie trzeba być wierzącym - na to są świadectwa historyczne. Wiara sprawdza się dopiero w doświadczeniu żywego Jezusa. Już Ojcowie Kościoła zwracali uwagę, że post Wielkanoc jest najważniejszym wydarzeniem chrześcijańskim, a Pascha absolutnym cent-rum naszej wiary. Tak więc te 50 dni od zmartwychwstania powinny być jednym wiel-kim świętem. Najlepszym czasem na prze-żywanie Drogi Światła byłaby niedziela albo sobota wieczór, ale cały okres wielkanocny jest obchodem zmartwychwstania Jezusa.

Samo nabożeństwo może być np. drogą do chrzcielnicy i kończyć się odnowieniem przyrzeczeń chrzcielnych. Można wprowadzić również znak paschału, za którym wędruje się pomiędzy poszczególnymi stacjami. Albo też, tak jak robimy to w Krakowie, podążać za krzyżem przewiązanym czerwoną stułą. 

Propozycje stacji Drogi Światła:

I Jezus powstaje z martwych

II Uczniowie przy pustym grobie 

III Zmartwychwstały Pan objawia się Marii Magdalenie

IV Zmartwychwstały Pan ukazuje się uczniom na drodze do Emaus

V Zmartwychwstały Pan objawia się przy łamaniu chleba

VI Zmartwychwstały Pan ukazuje się Apostołom

VII Zmartwychwstały Pan przekazuje uczniom władzę odpuszczania grzechów

VIII Zmartwychwstały Pan umacnia wiarę Tomasza

IX Zmartwychwstały Pan spotyka uczniów nad Jezio-rem Galilejskim

X Zmartwychwstały Pan przekazuje prymat Piotrowi

XI Zmartwychwstały Pan zawierza uczniom swoją misję wobec świata

XII Zmartwychwstały Pan wstępuje do Ojca

XIII Oczekiwanie z Maryją na Ducha Świętego

XIV Zmartwychwstały Pan posyła uczniom obieca-nego Ducha

Na wschód od Przemyśla

"Zapłaciłem tym, co było mi najdroższe"
W minionym tygodniu gościł w Polsce, także w Przemyślu, prezydent Ukrainy Wiktor  Juszczenko. Wizyta stanowi okazję do poru-szenia kilku kwestii, stale, od początku obec-nych w naszej gazetce „Wieści”. Wykorzys-tuję takie wypowiedzi z prasy, które są mi bliskie. 

1.04. w Kijowie prezydent udzielił wy-iadu red. z "Gazety Wyborczej" oraz "Tygod ika Powszechnego": Mówił m.in. o trudneych kwestiach dotyczących stosunków pomiędzy Polską i Ukrainą: Cmentarz Orląt we Lwowie, rurociąg Odessa-Brody, Huta Częstochowa:

WIKTOR JUSZCZENKO: - W sprawie cmentarza we Lwowie trzeba jak najszybciej podjąć decyzje i zakończyć ten spór, który męczy tak Polaków, jak i Ukraińców. Pro-siłem władze Lwowa jako premier, a dziś pro-szę jako prezydent, by wyciągnęły rękę do Polaków i rozwiązały konflikt. Mogę tu po-wiedzieć o czterech problemach, które wciąż nie są rozwiązane. Po pierwsze, Polacy do-magają się przywrócenia kamiennych figur lwów, które przed wojną stały na cmentarzu, a dziś są na rogatkach miasta. Tymczasem rad-nym Lwowa przywracanie lwów kojarzy się z niedopuszczalnym podkreślaniem polskości miasta. Druga kwestia to napis na płycie Gro-bu Nieznanego Żołnierza. W tej sprawie Rada Miasta proponuje kompromis i chce, by w inskrypcji zamiast określenia “bohatyrski” użyć “gieroiczeski” [pierwsze określenie ozna czałoby bohaterów narodowych, drugie mia-oby znaczenie mniej powiązane z symboliką narodową - red.].

Trzeci problem: społeczność Lwowa chce, by zamiast miecza-szczerbca, który kojarzy się jej z polską ekspansją, na płycie umiesz czono po prostu krzyż. Ostatnia rzecz zwią-zana jest z pomnikami amerykańskich pilotów i francuskich piechurów, którzy polegli pod-czas wojny polsko-bolszewickiej. Polacy do-magają się, by je przywrócić, natomiast Ukraińcy nie zgadzają się, argumentując, że prochy wszystkich tych żołnierzy poza jed-nym piechurem zostały zabrane ze Lwowa.

Trzeba szukać kompromisów i politycy zrobili dużo, aby spór wokół cmentarza we Lwowie zakończył się pełnym porozumieniem i zgodą. Żeby już nigdy nie ożył i nie zaczął znów rozpalać niepotrzebnych emocji, które mogłyby popsuć relacje między Polakami a Ukraińcami. Dlatego mówiłem panu prezy-entowi Aleksandrowi Kwaśniewskiemu, że sprawa Cmentarza Orląt jest dla mnie kwestią honoru. I zrobię wszystko, aby Lwów znalazł rozwiązanie tych kwestii, które wymieniłem.

- A jakie widzi Pan rozwiązanie problemu rurociągu Odessa-Brody?

Na pewno należy go wykorzystać dla tran-sportu kaspijskiej ropy z Odessy do Brodów, a nie ropy rosyjskiej w odwrotnym kierunku. Sprawa jednak nie jest taka prosta. Jeszcze nigdy w rozmowach na temat tego projektu nie spotkały się za jednym stołem wszystkie zainteresowane strony. Mam na myśli firmy wydobywające ropę kaspijską oraz transpor-tujące ją do portów w Noworosyjsku, ukraiń-skich właścicieli rurociągu Odessa-Brody i Po laków, którzy chcieliby przedłużyć ten ruro-ciąg do Gdańska. Chcę jak najszybciej zorganizować takie spotkanie.

- A gdyby nie doszło do porozumienia w tej sprawie? 

 Można znaleźć inne wyjście: zbudować w Brodach ukraińską rafinerię i w niej przerabiać ropę kaspijską.

Kiedy problemy cmentarza lwowskiego, rurociągu i inne, dzielące Polskę i Ukrainę, zostaną rozwiązane?
 Postawiłem sobie zadanie, aby już w tym roku rozwiązać wszystkie polsko-ukraińskie spory, którym zdążyła “urosnąć broda”. Mam nadzieję do końca 2005 r. postawić kropkę nad “i” w kwestii cmentarza i rurociągu Odes sa-Brody. Musimy skończyć ze starymi spo-rami, bo czas wziąć się za nowe, wspólne przedsięwzięcia. Należy iść do przodu.

Podziwiam osiągnięcia ostatnich 6-8 lat. Pokazaliśmy, że potrafimy się porozumieć. A jesteśmy przecież narodami, których wzajem-ne stosunki często bywały tragiczne i trudne. Może złych momentów było nawet więcej niż tych dobrych... Niektóre z tych doświadczeń wciąż jeszcze są aktualne. Ale popatrzmy, jak szybko rozwija się nasza współpraca gos-podarcza.

Bardzo też wysoko cenię to, co robi Pols-ka, a przede wszystkim wasz prezydent, wspie rając nasze starania o akces do Unii Euro-pejskiej.
Juszczenko w Młynach i Przemyślu
Pezydent Ukrainy Wiktor Juszczenko wraz z małżonką podczas wizyty w Młynach k. Radymna uczestniczył w uroczystym otwarciu i poświęceniu kaplicy nagrobnej księdza Michała Werbickiego, twórcy muzyki do pieśni "Szcze ne wmerła Ukraina" będącej hymnem narodowym Republiki Ukrainy, a po uroczystości w Przemyślu spotkał się ze społecznością ukraińską z Podkarpacia oraz delegacjami z kraju.

Ksiądz Michał Werbicki był w latach 1856 -1870 proboszczem parafii greckokatolickiej w Młynach. Tu także spoczął po śmierci. W roku 1864 do słów poety Pawła Czubińskiego napisał muzykę. Tak powstała pieśń, która jest hymnem Republiki Ukrainy, Po raz pierwszy publicznie wykonał ją sam ksiądz Werbicki podczas uroczystości poświęconych poecie ukraińskiemu Tarasowi Szewczence, które od-były się w Przemyślu. Grób księdza – kompo- zytora jest często odwiedzany zarówno przez Polaków, jak i Ukraińców. Proboszczem w Młynach jest dobrze znany w Krasiczynie ks. Bogdan Stepan. @”SN”

W Przemyślu prezydent spotkał się z przedstawicielami trzytysięcznej mniejszości ukraińskiej. Spotkanie odbyło się w Domu Narodowym, budynku, który przed wojną należał do Ukraińców. Od kilku lat ubiegają się oni o jego zwrot. Prezydent Przemyśla Robert Choma w obecności Wiktora Juszczenki obiecał im, że zrobi wszystko, żeby ten konflikt został rozwiązany. Od Juszczenki Ukraińcy usłyszeli, że ojczyzna ich nie zostawi, że rząd Ukrainy będzie wspierał mniejszość ukraińską w Polsce. Do Polaków i Ukraińców zwrócił się, aby nie oglądali się na przeszłość: - Teraz, gdy karty historii się odwróciły, musimy żyć dniem dzisiejszym. Zaapelował, żeby Polacy i Ukraińcy podali sobie ręce. Prezydent obiecał, że przyjedzie na łemkowską watrę. Przemyscy Ukraińcy podarowali Juszczence m.in. akwarele z widokiem cerkwi w Uluczu, a od kobiet ze wsi Korki dostał haftowaną bluzkę, którą postanowił podarować żonie. 

Jak będą wyglądały teraz stosunki polsko- ukraińskie? Czy potrafimy zapomnieć o tym, co nas dzieli? 

Henryk Burdon, przewodniczący Okrę-gowego Zarządu Związku Kombatantów RP i Więźniów Politycznych w Przemyślu: 

Do narodu ukraińskiego nie mamy preten-sji. Żywimy pretensje do ukraińskich nacjo-nalistów, tych, którzy wymordowali tysiące Polaków tu i na Wołyniu. Nie będzie można powiedzieć, że sprawa jest zamknięta, dopóki Ukraińcy nie powiedzą, że przepraszają za to, co UPA robiła na tym terenie.

Ryszard Łamasz, pracownik Południowo-Wschodniego Instytutu Naukowego w Prze-myślu:

W ostatnim czasie na pewno nas i Ukrai-ńców połączył smutek po śmierci Ojca Świę-tego i zachowanie ich prezydenta. Wizyta Ju-szczenki w Przemyślu może uruchomić pewne procesy, które zmienią nasze wzajemne sto-sunki. Ale aby można było mówić o pojed-naniu, obydwie strony powinny się traktować po partnersku. 

Ukraińcy od lat starają się o zwrot kilku nieruchomości w Przemyślu i jakoś nic z tego nie wychodzi. Ważna dla nas sprawa Cmen-tarza Orląt Lwowskich także nie może docze-kać się zakończenia. W Przemyślu większość mieszkańców pewnie by nie miała nic prze-ciwko oddaniu Ukraińcom tzw. Domu Naro-dowego, być może i mieszkańcy Lwowa mają taki sam stosunek do Cmentarza Orląt. W obydwu miastach decyzje, które będą rzuto-wały na dalsze wzajemne stosunki, będą mu-siały podjąć rady miejskie. Trzeba wierzyć, że zwycięży rozsądek.
Wspomnijmy Papieża.

Jan Strzałka w art. „Okno” zamieszczo-nym w „TP” pisze m.in.:

Tłumy idą w spontanicznych marszach, czuwają i modlą się. W kościołach zjawiają się dawno niewidziane tam twarze. Słychać o licznych nawróceniach. Tak dopełnia się pielgrzymka, rozpoczęta jeszcze w 1979 roku.
Wiosną ukazała się pierwsza encyklika “Redemptor hominis”. Trzy miesiące później krakowska młodzież spotkała się z jej Auto-rem. Przekomarzał się z młodymi na Skałce i wskoczył na parapet okna przy Francisz-kańskiej 3. To mieściło się w duchu encykliki. 

Ks. Józef Tischner, kończąc rozważania o “Redemptor hominis”, pisał na łamach “Ty-godnika”: “Przesłanie jest dialogiem – dialo-giem, który otwiera horyzonty i usta, a nie za-myka ich. Kiedyś powtarzano: »Roma locuta, causa finita«, gdy mówi Rzym, sprawa jest zakończona. Dziś należałoby powiedzieć: Rzym przemówił, jesteśmy u źródła sprawy. Co tedy czuje człowiek postawiony u źródła sprawy? Myślę, że w każdym razie jedno: że stał się uczestnikiem”.
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Co oznacza uczestniczenie? - To przede wszystkim uczestniczenie w życiu Chrystusa - mówi filozof Jan Andrzej Kłoczowski OP. - To odkrywanie Boga i siebie samego; a gdy nastąpi to podwójne odkrycie, rodzi się w czło wieku zdumienie samym sobą. O Kłoczowski i dziś jest olśniony tą największą, jego zda-niem, encykliką Jana Pawła II. - Zawiera się w niej - tłumaczy Kłoczowski - cały program po ntyfikatu, jak dziś wiemy, zrealizowany co do joty; a zarysowana w niej chrystologia uczło wiecza Zbawiciela i ilustruje, jak człowiek rozświetla się w Chrystusie. W “Redemptor hominis” pojawiają się kluczowe dla całego nauczania papieskiego słowa: “człowiek jest drogą Kościoła”. A więc Kościół nie jest celem samym w sobie. Celem jest służebność i otwarcie na człowieka.

Młodzi studenci z „Duszpasterstwa Akade-mickiego” Beczka - jak na przykład student filo-zofii Janusz Poniewierski- dziś znany publicysta i autor monumentalnego “Pontyfikatu - chłonęli encyklikę z prawdziwym zdumieniem. 

„Chrześcijaństwo to wspaniała opowieść o człowieku”. - Nikt dotąd nie mówił tak o chrześ-cijaństwie i Kościele. Kiedy ogłoszono encykli-kę, my, Polacy, mieliśmy na głowie inne sprawy i mówiliśmy: przeczytamy ją później. A “póź-niej” zaczęły się strajki... „Wierzyliśmy, że Papież nas przebudzi lecz nie wyobrażaliśmy sobie, jak wielkie okaże się to przebudzenie.”

8 czerwca na Skałce, przed świątynią, w której zamordowano biskupa sprzeciwiającego się władcy, śpiewali: “Nigdy z królami nie bę-dziem w aliansach, / nigdy przed mocą nie ug-niemy szyi, / bo u Chrystusa my na ordynan-sach, / słudzy Maryi”. Jan Paweł II wysłuchał pieśni w skupieniu...

Władze wybrały Skałkę z premedytacją: og-rody paulińskie nie pomieszczą tłumów. Spo-dziewano się, że ścisk odstraszy młodych od uczestniczenia w spotkaniu z Janem Pawłem II. Na próżno. Ci, którzy nie zmieścili się na Skałce, słuchali Go stojąc na nadwiślańskich bulwarach. A było czego słuchać. 

“Wy macie przenieść do przyszłości to całe olbrzymie doświadczenie, któremu na imię »Po-lska«. Jest to doświad czenie trudne. (...) Tego trudu się nie lękajcie. Lękajcie się tylko lekko-myślności i małoduszności. Z tego doświadcze-nia, które nosi nazwę »Polska«, można wydobyć lepszą przyszłość, ale tylko pod warunkiem ucz-ciwości, trzeźwości, wiary, wolności ducha i siły przekonań”

Zawstydzeni milicjanci, proste chłopaki ze wsi, ściągnięte do Krakowa z całej Polski tego wieczoru nie mogli uczestniczyć w naszej radoś-ci, ale nazajutrz niejeden z nich chyłkiem meldo-wał się na dominikańskiej furcie, prosząc o świę-te obrazki.

Dwa dni później wierni podążali na Błonia, gdzie miało się dokonać “bierzmowanie” Polski. Ojciec Kłoczowski obserwował Błonia ze “zwyżki” dziennikarskiej. - To było spokoj ne morze głów, ale gdy pojawił się Papież, morze się wzburzyło, jakby nad spokojnymi wodami uniósł się Duch Święty. Pomyślałem, że to metafora PRL - stęchłego bajora, które ogarnął szalony żywioł. Na Błoniach był też Poniewierski. Po raz pierwszy w życiu miał pewność, że uczestniczy w misterium, które będzie wspominane za tysiąc lat. Pamięta przede wszystkim końcowe słowa homilii: “Zanim stąd odejdę, proszę was, abyście (...) nigdy nie zwątpili i nie znużyli się, abyście nie podcinali sami tych korzeni, z których wyras tamy (...) abyście nie utracili tej wolności du cha, do której On wyzwala człowieka (...) Proszę was o to. Amen”.

Rok później ze słów posianych podczas pielgrzymki narodziła się “Solidarność”. Dwa lata po “bierzmowaniu dziejów” Polska za-stygła w przerażeniu: widmo strajku general-nego, prowokacja w Bydgoszczy, strach, że wjadą radzieckie czołgi. Jakby tego było mało: Prymas Wyszyński jest umierający, a Ali Agca strzela do Jana Pawła II.

Wszystkich ogarnęła bezsilność i lęk, że po uderzeniu w pasterza rozpierzchnie się stado. Mogło zakończyć się coś, co ledwie się zaczęło, a czego wielką zapowiedzią była encyklika “Redemptor hominis”. Bezsilność i strach szybko ustąpiły woli działania i uczest niczenia w cierpieniu Jana Pawła II. Młodzi ze wszystkich duszpasterstw akademickich i Niezależnego Zrzeszenia Studentów odwołali Juwenalia i zaczęli organizować Biały Marsz. - Nie czarny marsz żałobny - wspomina ojciec Kłoczowski - lecz biały marsz nadziei, naszą odpowiedź na przemoc: non violence.

Ideę marszu błyskawicznie poparł kard. Franciszek Macharski, który w niedzielę 17 maja 1981 r. odprawił Mszę świętą na Rynku. Uczestniczyło w niej ok. 300 tysięcy wier-nych. “To jest na pewno dla nas za ciężkie” - mówił Kardynał. “To jest dla nas za wielkie. To nas przerasta. Przerasta nas to wydarzenie i to, co ono dla nas znaczy. (...) Ale na przekór temu, co mówię, chce ci powiedzieć: wielki jesteś, Krakowie! Wielka jesteś, Polsko! Wielka ze wszystkimi swymi słabościami, z całą swoją niedolą i poszukiwaniami. Wielki jesteś Krakowie, wielka jesteś umiłowana Ojczyzno! Matko tych wszystkich sumień obudzonych, rozbudzonych. Matko tych wszystkich myśli trzeźwych, które odnalazły prawdę. Matko Ojczyzno, Narodzie, jakiś ty jest wielki!”.

Po 24 latach na Franciszkańskiej znów gro madzą się tłumy i tak jak dawniej najwięcej tam młodych. - Stojąc pod tym oknem - mówi student prawa UJ Szymon Czyszek - pierwszy raz odkąd mieszkam w Krakowie, poczułem, że jestem w miejscu, w którym być powinie-nem, że stanowię jego część. Pod okno nie prowadzi nas płytki patriotyzm, ale intymna potrzeba. Patrząc na ludzi tu zebranych pomy-ślałem, że zapadły im w serca słowa Papieża z 1979 roku: “Musicie być mocni mocą wiary”.

Modlą się przez całą dobę. Wsłuchują się w słowa kard. Macharskiego wypowiedziane w nocy 2 kwietnia, po ogłoszeniu komunikatu o śmierci Jana Pawła II: “Życie się nie kończy. Życie się zmienia. Ale na lepsze, nie cofając się, bo ono już jest pełniejszym uczestnicze-niem w życiu Boga”.

7 kwietnia kilkaset tysięcy krakowian idzie w białym marszu i całą noc czuwa na Bło-niach. Jeszcze raz Szymon: - To dla mnie wiel ki akt solidarności. Jesteśmy tu, porzuciwszy codzienne obowiązki, zepchnąwszy na drugi plan sprawy osobiste. Przez Polskę powiał Duch Święty i mam nadzieję, że pozostanie z nami na długo.
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Miałem wrażenie, że ludziom wróciła zdolność zbiorowego milczenia - mówi artysta Maciej Zychowicz. - Wzruszająca była chwila po błogosławieństwie, gdy śpiewano “Barkę”, pieśń, która irytuje mnie banalnością melodii i słów - ale nawet przy tej banalności ludzie byli piękni. Podnosząc świece wyglądali jak milion Statui Wolności. Wróciło wewnętrzne porozumienie z czasu pierwszej pielgrzymki.

Kraków znów uczestniczy w kolejnej pielgrzymce papieskiej. - To pielgrzymka, któ-ra dopełnia tę z 1979. Przeżywaliśmy już chrzest Polski i jej bierzmowanie, a dziś uczestniczymy w Eucharystii. Jan Paweł II umarł w roku Eucharystii - która jest sakra-mentem miłości: Bóg oddaje za nas swoje życie, lecz pozostaje z nami do skończenia czasu. Eucharystia jest również sakramentem obecności. Papież był dla nas ikoną, oknem na Boga. Dziś to okno otwiera się szeroko.
Od tygodnia świątynie pękają w szwach. – Pojawiają się twarze, których w kościele daw no nie widziałem i ci, którzy na nowo odkry wają wiarę - mówi o. Kłoczowski. Przed kon-fesjonałami ustawiają się kolejki. Niektórzy nie spowiadali się przed Wielkanocą, a czynią to dzisiaj. Powoli uświadamiają sobie, czym jest Zmartwychwstanie. Dzięki Janowi Pawło-wi II zrozumieliśmy, że prawda o Zmart-wychwstaniu dotyczy każdego i że w obliczu śmierci można zachować spokój. Doświad-czamy czegoś spoza porządku natury.

Do sumień wlała się ogromna łaska – Spo-wiadaliśmy do północy, czasami, z przerwami, po sześć godzin dziennie, a udzielanie Ko-munii trwało dłużej niż sama Msza.

W czwartkowym marszu wzięło udział blisko milion ludzi. “Pozwólmy, tu na Bło-niach, skąd widać Kraków i Polskę - mówił w homilii bp Jan Szkodoń - aby Jan Paweł II postawił pytanie: »Czy mnie naprawdę ko-chacie?« (...) Jakby chciał powiedzieć: »Jeśli mnie kochacie, to kochajcie nade wszystko Chrystusa (...) Nie bójcie się być świętymi, wymagajcie od siebie, nawet gdyby inni od was nie wymagali. Trzeba czasem być pod prąd opinii, zachowań, postaw«”.

Jednak czy uczestniczenie stanie się uczes-tniczeniem? - To zależy także od duszpasterzy - odpowiada o. Kłoczowski. - Na żyzną glebę pa-dło ziarno, ale młodymi trzeba się troskliwie zao-piekować. Oczekują, byśmy zastąpili im arche-typowego ojca, jakim był Papież, który prowa-dził ich przez ciemną dolinę. A my cóż? Nie dorastamy do tego wyzwania! A tymczasem oni czują się zagubieni.

Przez ten tydzień dorośliśmy. Nie czekamy na wezwanie duszpasterzy, po prostu idziemy: pod kurię, do kościoła, na Błonia. Wcześniej miałem wrażenie, że w kościołach czujemy się jak w Pałacu Buckingham - nieco onieśmiele-ni, a teraz wchodzimy do nich jak do włas-nego domu. Wierzę, że to ocaleje.

Nie ma się czego lękać. Młodzi, i nie tylko, poczuli na Błoniach, że nie są osamotnieni, szczególnie gdy ks. Ryś odczytał SMS przesła-ny z Watykanu przez kard. Macharskiego: “Je-stem z Wami przy Świętym Piotrze. Tu i tam. Wasz”.

Nie ma się czego lękać, bo pozostaje nam nauczanie papieskie. Możemy w końcu prze-czytać “Redemptor hominis”. Wsłuchać się we wciąż aktualne wezwanie do uczest-niczenia: w życiu Chrystusa, w życiu bliźnie-go, w doświadczeniu zwanym Polską.

Współpraca: Mateusz Flak, Bartosz Staszczyszyn
 „Nowiny” w ostatnim weekendowym wydaniu informują, że w Przemyślu pojawił film z  pobytu Papieża w tym mieście kręcony przez służby specjalne 1991 r. Wtedy był to dokument ściśle tajny dziś cenne świadectwo tamtej epoki. 

Film jest swego rodzaju składanką. Obrazy z kilkunastu kamer umieszczonych w oknach i balkonach zestawiono w jeden ciąg. Na tej podstawie można prześledzić wizytę Ojca Świętego w Przemyślu z dokładnością co do sekundy. Jedynie nagrania z wnętrza katedry zastąpiono materiałem nakręconym przez eki-pę telewizyjną, bo zrobiony przez  funkcjona-riuszy nie miał tak dobrego dźwięku. @”N”JANUSZ MOTYKA
Zaproszenie

Zespół Parków Krajobrazowych w Prze myślu, Starostwa w Lesku, Lubaczowie, Prze myślu, Sanoku i Ustrzykach Dolnych  oraz Zespół Zamkowo-Parkowy 

Zapraszają na podsumowanie konkursu plastyczno-literackiego „Moje miejsce na Ziemi”  22.04. o g. 10,00  W programie m, in występy młodzieży z krasiczyńskich szkól. 

Delikatesy w Krasiczynie

Budynek po. B. Zakładach Meblarskich, w którym mieścił się kurnik, a potem kilka in-nych spelun i instytucji został gruntownie od-nowiony i niedługo stanie się ozdobą centrum Krasiczyna. Mieści się już w nim nowoczesna apteka, a od niedzieli „Delikatesy Piotruś Pan”

Sklep czynny będzie codziennie o godz. 7,00 – 21,00, także w niedziele i święta. Właściciel gwarantuje w najbliższym czasie promocyjne ceny. Czy sklep i apteka otrzymają się na tym trudnym – poza sezonem turystycznym – terenie, zależeć będzie czy ludzie zechcą w nich kupować.  

Krasiczyńska agroturystyka

Nie chcą do nas przyjeżdżać zagraniczni turyści, bo czyste powietrze i piękne widoki to dla nich za mało. Międzynarodowe firmy tu-rystyczne nie są zainteresowane terenami dawnego województwa przemyskiego, podob nie jak Bieszczadami i pozostałą częścią woje wództwa podkarpackiego. W ich ofertach ten obszar jest białą plamą, przede wszystkim ze względu na złe drogi. Poza tym, jako region, nie potrafimy się zareklamować.

Szwajcarski Interhome jest największą w Europie firmą pośredniczącą w wynajmowa-niu domów i mieszkań wakacyjnych. Swym zasięgiem obejmuje większą część Europy, w ofercie ma 20 tys. domów. Jedynym regionem w Polsce, którym nie jest zainteresowane, są byłe województwa przemyskie i krośnieńskie.

Wśród naszych klientów zainteresowanie tymi terenami jest niewielkie. Bardzo mało jest również na Podkarpaciu właścicieli, którzy chcą wynajmować swoje domy i mieszkania przez naszą sieć. Natomiast ci, co chcą, ich lokale nie spełniają standardów, lub żądają zbyt wysokiej ceny

Według Zdzisława Lipskiego, właściciela gospodarstwa agroturystycznego w Dybawce, czysta przyroda, grzybne lasy, rzeki pełne ryb, będą przyciągać spragnionych wypoczynku turystów dopiero za jakiś czas. Zdarzają się rodziny, które z miast przyjeżdżają tutaj na wypoczynek. Jednak zdecydowaną większość pokoi wynajmują przyjezdni zza wschodniej granicy. - mówi pan Zdzisław.@ N”N ZIĘTAL

KOMUNIKAT

Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa informuje producentów rolnych, że należy składać wnioski o przyznanie płatności bezpośrednich do gruntów rolnych lub o przy-znanie płatności z tytułu wsparcia działalności rolniczej na obszarach o niekorzystnych warunkach gospodarowania. 

Wnioski można składać w terminie od 15.023 do 15.05 2005 ( oraz w terminie 25 dni kalendaerzowych po 15 maja, jednak za każdy dzień roboczy opóźnienia  będzie stosowana redukcja w wysokości 1% kwoty płatności. Wnioski złożone po terminie nie będą rozpatrywane. 

Wnioski można składać w Biurze Powiatowym ARiMR przy ul. Grunwaldzkiej 58 w Przemyślu w godz. 8,15- 16,15, jak też w Urz€dach Gmin. Pomoc przy wypełnianiu wniosków można uzyskać w Powiatowym Zespole Doradztwa Rolniczego oraz w Urzędach Gmin. 

Ochrona wizerunku Papieża

Sekretarz Episkopatu Polski, bp Piotr Libe-ra przypomina, że tylko Sekretariat Konferen cji Episkopatu Polski może wydać zgodę na komercyjne wykorzystywanie wizerunku Jana Pawła II, np. w pamiątkowych medalach -.

"Jedynie w wyjątkowych przypadkach sto- sowne zezwolenie może wydać Sekretariat Konferencji Episkopatu Polski. Dzieje się tak w przypadku, gdy prośby są poparte pozy-tywną opinią biskupa miejsca i mają służyć promocji kultury chrześcijańskiej, czy nau-czania i dzieła Ojca Świętego". 

"Zasady te obowiązują w Polsce od maja 2002 roku - po liście Sekretariatu Stanu Sto-licy Apostolskiej - a teraz zostały jedynie przypomniane. W kontekście ochrony pamięci i wizerunku zmarłego Papieża zasady te na-bierają szczególnego znaczenia" Po śmierci papieża mnożą się bowiem inicjatywy zwią-zane z komercyjnym wykorzystaniem jego wizerunku. 

Akta Papieża będą ujawnione

Szef IPN Leon Kieres zapowiedział, że  Instytut Pamięci Narodowej ujawni akta Służ by Bezpieczeństwa dotyczące rozpracowywa nia, kardynała krakowskiego Karola Wojtyły.

Jego zdaniem opinia publiczna musi po-znać haniebną działalność SB, która próbo-wała dotrzeć do otoczenia późniejszego pa-pieża Jana Pawła II.

Zasób archiwalny jaki chce ujawnić IPN to akta operacyjne Urzędu Bezpieczeństwa i Słu-żby Bezpieczeństwa od początku lat 50 - tych do roku 1978 czyli do październikowego kon-klawe, które zdecydowało o wyborze papieża Polaka. Kieres dodał, że materiały SB już przygotowywane są do udostępnienia.

Do tej pory materiały dotyczące rozpraco-wania kardynała Karola Wojtyły - znajdowały się pod specjalną opieką, wymagały one szcze gólnej wrażliwości ze strony IPN. działania SB wokół kardynała Wojtyły prowadzone by-ły niezwykle inteligentnie. Bezpieka od po-czątku wiedziała, że ma do czynienia z postacią nieprzeciętną.

IPN opracowuje również materiały opera-cyjne SB dotyczące obserwacji papieża Jana Pawła II podczas pielgrzymek do Polski w latach 1979 - 1990.     

Konklawe

Wszystkie osoby związane w jakikolwiek sposób z rozpoczynającym się w poniedziałek konklawe złożyły przysięgę zachowania ta-jemnicy. Kardynałom, którzy wybiorą następ-cę Jana Pawła II, towarzyszyć będą duchowni i świeccy, w tym kierowcy i kucharze.

Osoby te zobowiązały się do milczenia na temat wszystkiego, co dotyczy głosowania, a zwłaszcza obliczania głosów. W przysiędze złożonej na piśmie zobowiązały się też, że nie będą nagrywać ani dźwięku, ani obrazu. 

Czy antyklerykał 

może być zbawiony? 
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Nęka mnie to pytanie, gdy w internecie muszę czytać nieustanne bluzgi nienawiści. Do Kościoła, Papieża, księży. A z podtekstu wynika, że ci ludzie tęskną, że Kościołem Papieżem księżmi o ewangelicznie czystości i świętoci. 

Ucieszyłem się więc, gdy prze czytałem w czasopiśmie Gość”, że bycie antyklerykałem nie musi oznaczać wrogości do Kościoła
[image: image1.png]


MARCIN JAKIMOWICZ, PRZEMYSŁAW KUCHARCZAK  piszą:  Miłosierdziu mojemu nie  przeszkadza nędza twoja. Córko moja, napisz, że im większa nędza, tym większe ma prawo do miłosierdzia mojego.  z Dzienniczka św. Faustyny Kowalskiej
Dobry łotr dobrym łotrem, ale pan nie znał mojego sąsiada! Rozbił rodzinę, łapówkarz, nakradł jak mało kto, łajdaczył się całymi dniami. I żeby taki człowiek przyjął pod koniec życia kapłana? No coś podobnego. Miłosierdzie Boże ma też jakieś granice!

 „Święty Franciszek” krakowskiej cyganerii 
Piotr Skrzynecki, legenda Piwnicy pod Baranami, wolny jak ptak – był dobrym du-chem krakowskiej cyganerii. Niezwiązany z żadnym Kościołem, z żadną konkretną formą kultu. Jazzman i perkusista popularnych Skal-dów Jan Budziaszek, opowiada przejęty: „Piotr zmarł w niedzielę. Krystyna Zachwato-wicz przeglądając w sobotę w szpitalu kie-szenie jego marynarki, aby nie zginęło nic wa-żnego, wyciągnęła – ku wielkiemu zdumieniu – różaniec. Kto by pomyślał? Już wcześniej, kiedy towarzystwo piwniczne rozchodziło się do domów po kabarecie, Piotr nagle znikał. Byli przeważnie tak zmęczeni, że nikt tego nie zauważał. Mało kto wiedział, że zanim udał się do domu »musiał« odwiedzić jeszcze kościół franciszkanów. Kilka godzin przed śmiercią powtarzał już tylko: święty Franci-szku, święty Franciszku, święty Franciszku...”.

Rozgrzeszenie komunisty 
Gustáv Husák był w latach czterdziestych ministrem spraw wewnętrznych Słowacji, później prezydentem Czechosłowacji. Był bez względny i niesamowicie aktywny: osobiście nadzorował procesy przeciwko duchownym, prześladował m.in. kardynała Jana Korca. W czasach stalinowskich nadzorował zresztą ak-cje aresztowania większości katolickich du-chownych. Nieoczekiwanie tuż przed śmiercią poprosił o spowiedź. Kogo? Kardynała Jana Korca. Hierarcha nie tylko dał mu rozgrze-szenie, ale publicznie oświadczył, że znalazł w nim człowieka skruszonego i nawróconego.

Aleksander Zawadzki. Komunista z krwi i kości. Często kręciła się wokół niego rodzona siostra. Ku zgorszeniu towarzyszy była zakon-nicą. Starała się delikatnie prostować życiowe błędy brata. Gdy umierał w rządowym sana-torium pod Warszawą, niespodziewanie po-prosił o spowiedź. Wyspowiadał go na łożu śmierci zakonnik, który, by wejść do komunis- ty, musiał przebrać się za pielęgniarza. Sprawa była bardzo głośna, służba bezpieczeństwa podjęła nawet specjalną akcję dezinformującą, że to nieprawda. Jak człowiek, który w 1949 roku rzucił hasło do walki z Kościołem, mógł się nawrócić?

Świadkowie byli poruszeni „stylem” u-mierania jednego z największych kompozy-torów w historii ludzkości, Fryderyka Cho-pina. Twierdzą, że umarł jak święty. A nikt się tego po nim wcześniej nie spodziewał.

We wrześniu 1831 roku 21-letni Chopin dowiedział się, że Rosjanie zdławili w Polsce powstanie listopadowe, że zdobyli Warszawę. Chwycił pióro i zaczął gorączkowo notować: „…wróg w domu. Przedmieścia zburzone – spalone. O Boże, jesteś Ty! Jesteś i nie mścisz się! Czy jeszcze Ci nie dość zbrodni moskiew-skich – albo – alboś sam Moskal!”.

„Wadził się” z Bogiem. Potem zaczął stygnąć. Zamieszkał w Paryżu. Wciągnęło go to wytworne, salonowe towarzystwo, które było jak najdalej od religii. W 1838 roku Fryderyka oczarowała pisarka George Sand. Była jedną z pierwszych feministek. Ubierała się jak mężczyzna, przeklinała i paliła jak smok. Miała dwoje dzieci i była rozwódką. Często zmieniała kochanków. Fryderyk wdał się z nią w romans. Byli kochankami przez dziewięć lat. W końcu jednak romans się skończył. George Sand wściekła się na Fryderyka i zerwała z nim wszelkie kontakty. Kompozytor popadł w wielkie przygnębienie. Pogłębiła się jego gruźlica. Nie umiał już komponować.

W 1849 roku gruźlica zaczęła Chopina pokonywać. Ksiądz Jełowicki odwiedził go kilka miesięcy przed śmiercią. Padli sobie w objęcia. „Nędzniał i gasł widocznie, a jednak nie nad sobą, ale nade mną raczej zapłakał, użalając się morderczej śmierci brata mego Edwarda, którego też kochał” Ksiądz  napom-knął coś o mamie Fryderyka. – Rozumiem Cię! – przerwał mu Fryderyk. – Nie chciałbym umrzeć bez sakramentów, żeby nie zasmucić matki… Ale ich nie mogę przyjąć, bo już nie rozumiem po twojemu. Pojąłbym jeszcze słodycz spowiedzi, płynącą ze zwierzenia się przyjacielowi. Ale spowiedzi jako sakramentu nie pojmuję.  

Ks. Zdzisław Bagłaj, od 12 lat proboszcz parafii św. Jozafata przy ulicy Powązkowskiej w Warszawie, opowiada: – Było u nas wiele pogrzebów ludzi kultury, polityki, sportu. Ludzi, których mało kto podejrzewał o religijność. Ludzie ci często przed śmiercią prosili o katolicki pogrzeb. Ich rodziny uważają zwykle, że ci ludzie nie odeszli od Kościoła, nawet jeśli szli poboczem, jeśli ich droga do Boga była trudna – mówi.

W zeszłym roku na cmentarzu przy Powąz kowskiej złożono Zygmunta Kałużyńskiego. – Sam słyszałem w audycji radiowej jego wyzna nie, że regularnie czyta Biblię, że ma ona dla niego ogromną wartość.  Był antyklerykałem. Ale pogrzeb chciał mieć katolicki. Zresztą, przecież bycie antyklerykałem nie musi ozna czać wrogości do Kościoła. Sam Jan Paweł II przypominał o tym w jednym z listów do księży – dodaje.

Za ile pracujesz?
Niektórych oburzają podobne opowieści. Ale dwa tysiące lat temu w umysłach ludzi słu chających Jezusa też się zagotowało. Zawsty-dziła ich pewna opowieść. Gospodarz wysłał robotników do winnicy. Za pracę mieli otrzymać po denarze. Jedni harowali w pocie czoła od rana, inni doszli do nich dopiero po trzeciej. W końcu nadeszli też ostatni. Ku zgorszeniu zapracowanych przyszli pod sam koniec dnia! Jakież było oburzenie pracujących najdłużej, gdy wszyscy otrzymali po jednym denarze. Gos-podarz odparł: „Przyjacielu, nie czynię ci krzyw-dy; czy nie o denara umówiłeś się ze mną? Czy na to złym okiem patrzysz, że ja jestem dobry?”.   .        Więcej w „Gościu Niedzielnym”.  
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Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278 Regon:                                                  000541463     

SESJA RADY GMINY

Na podstawie art.20 ust.1 ustawy z dnia 8 marca 1990r o samorządzie gminnym ( tekst jednolity z 2001r Dz.U. nr.142 poz. 1591 z późn, zmianami),

z w o ł u j ę XXV  sesję   Rady Gminy w Krasiczynie

w dniu 22 04. 2005r o g. 9-tej  /piątek/ w sali narad Urzędu Gminy w Krasiczynie 
Planowany porządek obrad:

Otwarcie sesji .

Stwierdzenie prawomocności obrad.

Przyjęcie protokołu z ostatniej sesji.

Informacja Wójta Gminy Krasiczyn z działalności między sesjami.

Ocena stanu dróg gminnych przez Komisję Infrastruktury, Rolnictwa i Rozwoju Gminy Rady Gminy w Krasiczynie.

Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia sprawozdania z wykonania budżetu gminy za 2004 rok i udzielenia Wójtowi absolutorium:

sprawozdanie z wykonania budżetu,

przedstawienie opinii Komisji Rewizyjnej i wniosku w sprawie udzielenia absolutorium,

odczytanie  opinii Regionalnej Izby Obrachunkowej w Rzeszowie na temat sprawozdania z wykonania budżetu,

dyskusja,

głosowanie nad przyjęciem uchwały w sprawie udzielenia absolutorium Wójtowi.

Podjęcie uchwał w sprawach:

zmian w budżecie gminy na 2005 rok

ustalenia ilości punktów sprzedaży napojów zawierających powyżej 4,5% alkoholu (z wyjątkiem piwa) przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży. 

Wolne wnioski i interpelacje.

 Zamknięcie obrad.

Przewodniczący Rady Gminy   w Krasiczynie

Mieczysław Wojciechowski
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